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GAZETA LWOWSKA. 


Czwartek 


WIALOMOŚCI KRAJOWE. 


W Wićdnia Było chorych na cholerę do dnia 
49. stycznia 4101 osób, z tych wyzdrowiało 2141, 
umarło 1958, pozostało w kuracyi 2; w Pradze 
było chorych do dnia 46. t. m. 1555, wyzdro” 
wiało 592, umarło 708, pozostało w kuracyi 
260; w Morawii było chorych cywilnych do 
duia 15. stycznia 1604, wyzdrowiało 990, umarte 
614, wkuracyi nikt nie pozostał ; g osób twoj: 
skowych do dnia 15. t. m. zachorowało 188 
osób, wyzdrowiało 400, umarło 88, w kuraeyż 
nikt nie został. : f 

WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 
|. — Z Warszawy dnia 15. stycznia —= « 

Hr. Paszkiewice Erywański, książe Warszaw- 
ski, wydał następujące obwieszczenie cesarza 
jmcei , wzywające podoficórów iżołnićrzy byłego 
wojska polskiego do zaciągania się z ochoty 
sło wojska rossyjskiego : . 

N. cesarz jmé wszech Hossyj, król Polski, 
ze względu na obecne położenie podoficćrów 


. iżołniórzy byłego wojska polskiego, którzy po 


skończonćj wojnie otrzymawszy .najmiłościwsze 
przebaczęnie z prawem powrote do domów swe- 
ich, .s4-w niemożności, dla braku wszelkich 
sposobów a nawet krewnych, dalszego uirzy- 
mania się, najłaskawićj rozkazać raczył, aby 
wspomnłeni podołiećrowie i Żołnićrze tegóż woj- 
ska, wezwani zostali do służby rossyjskićj, z wa- 
runkiem złożenia dobrowolnych deklaracyj , 
podlug następujących przepisów: 

1) Podoficćr lub Źołnićrz wojska polskiego, 
zaciągający się do, rossyjskiego, otrzymuje ży- 
wność i żółd podofiećra lub Żolnićrza w służbie 
rossyjskićj , od chwili zameldowania się naczel- 
nikowi wojskowemu w województwie, źe wcho- 
dzi do służby. 

2) Każdemu znich wolno obrać od 15 do 25 


at zakres służby, po upłynieniu którego, sto-, 


sownie do złożonćj deklaracyi, otrzyma uwol- 
nienie. Ta służba nadaje mu prawo do wszy- 
stkich prerogatyw, jakie podoficćrom. i zołnie- 
rzom wojska rossyjskiego służa , jakoto: uwol- 
nienia od służby frontowćj, na mocy istnieją- 
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cych przepisów, otrzymania znaku zasług, or- 
dera ś. Anny it. Pe 

3) Podolicórowie, którzy w tych stopniach 
za rząda prawego służyli, beda przyjęci do 
wojska rossyjskicgo w stepniu podoficerów ; pa- 
sunieni zaś ņa podoiicćrów przez władzę woj- 
skową rewołueyjna, w stopniu Zołnićrzy; każdy 
jednak z nich, gorliwością w służbie i chwaleb- 
nóm. postępowaniem, może się ubiegać o awans 
na podoficira, 
_ 4) Służba w wojsku polskićm przedrewołu- 
cyjna, liczona będzie do orderu zasługi na ró- 
wni zrossyjską , lecz do awansu z pedołicórów 
służba w wojsku polskiém policzona nie będzie. 

5) Każdy zaciągający się: do wojska rosssyj- 
skiego na powyźszych warunkach , otrzyma 


„wszystko na. koszt skarbu i wysłany będzie do 


Kijowa, gdzie wejdzie do wskazanego korpusu, 

O takowej woli. n. pana obwieszeza się oby- 
wateli Hrólestwa Polskiego z tym dodatkiem, 
iż fażdy, pragnacy wejść z ochoty do wojska 
ressyjskiego, ma .stę zamęłdować naczelnikowi 
wojskowemu w województwie, który go natych- 
miast przyjniie. Winien mu oraz z zupełna 
sprawiedliwością wyznać, kiedy rzeczywiście 
wszedł do wojska polskiego za rządu prawego; 


podoficérowie powinni pamietać datę swojego 


awansu i korpus, w którym przed rewolucyją 
służyłi, aby stosownie do ich zeznań, można 
było przedsięwziać stosowne sprawdzenie z ak- 
tami dawnćj ich służby, dla zaciagnienia jéj 
do rodowodów i zaliczenia do prerogatyw, jakie 
im podług 2 artykułu ninićjszego obwieszcze- 
nia zostały przyznane do znaku zasługi orderu 
ś. Anny. 

Dostrzegacz Austryjacki z dnia 49. stycznia 
umieścił z Dzieńnika Powsz. (Warszawskiego) 
następujący artykuł: Milka dzieńników fran- 
cuzkich z grudnia r. z. umieściło artykuł z ga- 
zety augszburgskićj, względem miissyi pułko- 
wnika rossyjskiego Kotzebue , wysłanego do 
urządzenia powrotu do Polski podoficćrów i Żoł- 
nićrzy korpusów polskich, które się były w gra- 
nice austryjackie schroniły. Korrespondent 
dzieńnika niemieckiego źle był informowa- 
nym, zdajac sprawę v skntku rzeczonćj mis- 
syi. Następujące szczegóły posłużą do sprosto- 
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wania błędów , o których wspomniano. Oficć- 
rowie polscy nie znajdowali się w biwaka z żoł- 
nićrzami; pułkownik Kotzebue nie jeździł po 
% kwatćrach Żołniórskich; nie rozmawiał z ża- 


--, dnym polskim wojskowym o celu swojćj po- 


/Jdróży, i ledwo z daleka mógł .widzićć ich bi- 
+ waki, stojące w pewnćj odległości od drogi, 
„zg którą on pocztą przebiegał, jadąc do miastecz- 
> ka Leżańsk, do jenerala austryjackiego, Ber- 
tolettż, a ztamtąd do Lwowa. Pan Kotzebue 
bawił w tém mieście przez dni 16, czekając 


powrotu kuryjera, którego jenerał hr. Hardegg, - 


dowodzący naczelnic wojskami w Galicyi, wy- 
prawił był doWićdnia, z uwiadomieniem, o przy- 
byc pułkownika rossyjskiego. Tymczasem 
nadszedł dekret amnestvi; hrabia Hardegg nie 
omieszkał podać przez oficérów austryjackich 
ten czyn łaskawości monarchy do wiedzy pod-' 
ofiećrów i żołniórzy polskich, a pułkownikktotze- 
bue nie prędzćj ze Lwowa do Zawichosta wy- 
jechał, aż gdy kolumny w pochód ku granicy 
wyruszyły. — Przyjał on ludzi z korpusu Ra- 
morina , którzy się u niego z największą ufuo- 
ścią stawili, rozdał im wobec licznych z oko- 
ticy widzów, potrzebne na droge fundusze i na- 
tychmiast ich, bez źadnćj eskorty, do wła- 
snych siedlisk wyprawił. Radość tych wojsko- 
wych była nie do opisania ; wchodzili oni w gra- 


niec przy powtarzanych vżvaż, któryely się od- - 


głosy w powietrzu rozlegały. W kilka dni pó- 
źnićj pułkownik Kotzebue przyjął podob- 
nymże sposobem w granicę lirólestwa Pol- 
skiego podoficórów iżŻoinićrzy z korpusów Ró- 
Życkiego i Kaxnińskicgo, na czem ‘powierzona 
sobie czynność zakończył. Z powyższego opisu, 
którego dokładność się zaręcza, przekonać sie 
można, że czyny, w gazecie augszburgskićj 
przytoczone , zupełnie są mylnómi. 


Rossyja. 


Oto jest najwyższy manifest, wprowadzający 
nową ustawę o wyborach szlachty : 

Z Bożćj łaski My Mikołaj 1., cesarz isamo- 
władzca wszech Rossyj it.d. it. d. — Z liczby 
wielu, ultochanćj Nam rossyjskićj szlachcie 
właściwych przywilejów, jednym z najwaźnićj- 
szych jest prawo wyborów, przez które ma óna 
bczpośredni udział w strzezenia publicznego 
porządku i w szafunłtu sprawiedliwości. Szlachta 
w gubernijach, w mec tego prawa, składa zgro- 
madzenia nietylko na cel naradzania się o swych 
potrzebach i korzyściach , lecz i dla imianowa- 
nia zgrona swojego dostojnych urzędników na 
różne posady wydziałów sadowego i rządowego. 
Cel i tryb działania tych zgromadzeń, porza- 
dek wyborów i wynikajacćj z nich służby, okrć- 


slone sa ws*głównych swych zasadach, przez 
ustawę. o gubernijach 4775 i przywilej nadany 
szlachcie 1785 roku. — W późnićjszych leciech 
ustawy te różnoczasowie uzupełniane były od- 
dzielnćmi ukazami i postanowieniami. Lecz 
uzupelnienia tego rodzaju , rozstrzógając stop- 
niowo zdarzające się pojedyńcze trudności i nie- 
wyrozamienia, nie zdołały zapobićdz innym, 
ogólnićjszym, zwolna wyradzającym się niedo- 
godnościom. Te ostatnie wypływają nie z wła- 
sności wspomnionych praw zasadowych, lecz 
z przyrodzonćj zmiany okoliczności, nade wszy- 
stko zaś z częstego rozdrabiania się dóbr szla- 
checkich przez wybycia i spadkowe działy. 
Skutkiem tego liczba wyborców nad miarę 
się powiększyła. Częstokroć już zgromadzenia 
szlachty niecalkowicie bywają zlożone z osób, 
których własny pożytek, oparty na posiadaniu 
dostatniego majątku, dającego razem środki 
przyzwoitego wychowania, może być rękojmia 
w dążeniu ich do powszechnego dobra; znala- 
zły się t6Ż powody zażaleń ma wybory jedno- 
stronne , we odpowiedue zaufaniu i nadziejom 
rządu. — Uznaliśmy za potrzebną położyć Kres 
tym zażalenion , przywracając pożytecznemu 
ustanowieniu wyborów szacheckich pićrwiast- 
kowa jego siłę islkkuteczność , i bez nadwerę- 
Żenia zasad jego, dać mu więcćj dzielności. 
Dla dokonania tego, należało: 4) zebrawszy 
rozliczne, od 1785 roku wyszłe ustawy o zgro- 
madzeniach szlachty, pogodzić je z celem i du- 
chęm darowanego jéj przywileju, z poprawa 
i uzupełnieniem dostrzeżonych w tych ustawach 
niedostatcczności, ; 2) nic tykająac w gruncie pra- 
wa wyborców, olwćślić tryb działania tege pra- 
wa, w sposób bardzićj właściwy obecnemu sta- 
nowi majątków szlacheckich , a obok tego po- 
większyć liczbę osób wybieralnych i zachęcić ich 
do mićjscowego urzędowania z wyboru szlachty, 
przez zrównoważenie go, co.do nagród i onycji 
korzyści, z ogólną służbą rządowa. — Pomysł 
ten przyprowadzony jest do skutku. Na wska- 
zanych przez Nas zasadach ułożony i w radzie 
państwa rozważony zostal projekt nowćj usta- 
wy porządku zgromadzeń szlacheckich, vyt 
borów i urzędowania z nich pochodracego. — 
Zatwierdzając tę ustawę, jako zupełnie zgodua 
z ogólnóm dobrem państwa i z użyczonćmi 
szłachcie przywilejami, unyśliłiśmy przytém 
dać temu stanowi nowy dowód szczególnćj Na- 
szćj przychylności. 

Odtad, nietylko pewni członkowie, leez nad- 
to i sami prezydenci gubernijalnych izb sado- 
wniczych będa wybierani przez szlachtę, iza- 
twierdzenie osób, które ona zaszczyci swym 
wyborem na urzędy marszałków gubernijal- 


nych, zostawione jest własnćj Naszćj rozwa- 

ze. Nie watpimy, że dostojna szlachta ros- 
syjska, która nigdy ani na polu sławy, ani w 
innych gałęziach służby publicznćj nie zawie- 
dła wysolkiego swego powołania : być najpićrw- 
szą |podpora tronu, równie i teraz w zupeł- 
nosci odpowić Naszemu zaufaniu. Postępując 
według przepisanych dla niej ścisłych prawi- 
deł, dążyć ona będzie z nowym zapałem do 
wypełnienia jednego z najważniejszych swych 
obowiązków : do wybierania urzędników ; 
prawdziwie godnych imienia stróżów powszech- 
nego porządu i sprawiedliwości.“ 


(Podp.) Mikołaj. 


Ukazy cesarskie: 4) do ministra oświecenia: 
»Doszło do Mojćj wiadomości , że częstokroć do 
uniwersytetów wchodza młodzianie w stopniu 
studentów bez należytych poprzedniczych wia- 
doxności, zkąd, nie będąc w stanie iść w ślad za 
ciagiem lekcyj uniwersyteckich, miasto nabycia 
wyższego wykształcenia, traca tylko czas na 
próżno. Miozltazuję wam przedsięwziać środki 
i.» całą surowością czuwać , ażeby nadal nikt 
w stopniu studenta uniwersytetu przyjętym 
być nic mógł, ktokołwick nie ukończył w gi- 
masazyjum zupełnego kursu właściwych nauk, 
i nie otrzymał pochwalnego o tém zaświadcze- 
nia; ci zaś, którzy uczyli się w domu u ro- 
dziców lub na pensyjach prywatnych, a życzą 


sobie przejść do uniwersytetów , mają odbyć . 


ścisły examen ze wszystkich przedmiotów zu- 
pelnego kursu gimnazyjalnego , i wtedy tylko 
mogą być przyjęci w stopniu studentów , gdy 
dowioda, iż w wiadomościach nie ustępują 
tym, co już z należytym postępem ukończyli 
nauki w gimnazyjach.« 2) O środkach ku ła- 
twiejszemu wypełnieniu ninicjszego 97go za- 
ciągu rekrutów. Tym ukazem dozwała się : 
a) przyjmować rekrutów z takimi przywarami 
ciała, jakie były dozwolone w 96tym zaciagu. 
Ż) ludziom, uwolnionym przez swych panów, 
najmować się w zastępstwie za rodziny mie- 
szczan , włościan skarbowych i furmanów, choc- 
by nawet do gromad ich nie byli zapisani, by- 
leby mieli uwolnienie trzema laty wprzód da- 
ne; c) gromadom miejskim, włościan skarbo- 
wych i udziałowych oddawać za reltratów w 
ciągu O7go naboru, ludzi, którzy się zapisali 
de nich zanićj nawet niż od roku; obywate- 
lom zaś, Indzi kupionych calemi rodzinami 
ub pojedyńczo, po upiynionym roku od dnia 
PTzYznania na nich prawa, jeżeli to było do- 
zwolóne w OGtym zaciagu i nie sprzeciwia się 
nagwyzszėj zatwierdzonej 28. czerwca b. r. re- 
Kkruiskićj ustawie; i d) zalegających rekrutów, 


którzy nie będą zdani po 1. stycznia 1852 r. 
przyjraować na zasadzie wspomnionćj ustawy. 
3).U zamianie kary pieniężnćj , nakładnćj na 
na urzędników za niedbalstwo i zwłokę 
w przewodzie spraw, na inne kary , jako 
to nagany napomnienia i t. p. 4) IŻ wycho- 
wańcy domu podrzutków i ludzie nieprawego 
urodzenia mogą być zapisywani do gromad na ` 
cel opłaty podatków, nawet bez zgodzenia się 
tych gromad. 5) O pozwoleniu tą razą tylko, 
przyjmowania za rekrutow najmujących się 
Finlandezyków , mających od- 18 do 20 lat 
wieka. > P 

Dla ułatwicnia mieszkańcóm państwa ros- 
syjskiego dopełniania obowiazków, na utrzyma- 
nie poczty przepisanych , dyrekcyja poczt uło- 
żyła nowy projekt, w skutek którego Rada 
pańswa wydała postanowienie: że zaprowadze- 
nie w Rossyi poczt wolnych będzie bardzo 
korzystne , gdyż dla mieszkańców nowa droga 
przemysłu otwarta zostanie, skoro w miejsce 
teraźniejszego majmowania koni dla stacyj pocz- 


towych, co jest wielkim ciężarem dla ludu, 


odtąd:osoby zostana upoważnione do zakłada- 
nia poczt wolnych ; że projekt ten nie uczyni 
rządowi Zadnych nowych wydatków, i że w ogó- 
le wolne poczty na pierwsze trzy lata tylko 
dla doświadczenia mogą być zakładane. W 
skutku tego zdania najjaśn. cćsarz jmć zatwier- 
dzik projekt ien złożony z 62 artykułów, gdy 
poprzednio niektóre z mich przez radę pań- 
stwa byly zmienione. ` 

Z początkiem r. b. utworzyło się w Krymie 
towarzystwo akcyjonaryjuszów do produkowa- 
nia; i prowadzeniem handlu wina; cena akcyź 
1000 rubli ; jest ich jeszcze bardzo wiele do 
nabycia. ae = 


` 


Kraków. 


Naczelnik gwardyi miéjskiéj, A. Hólzci, wy- 
dał pod d. 7. stycznia rozkaz dzienny do oby- 
waieli miasta lrakowa 0 zwyczaju ich dopeł- 
nienie obowiązków w gwardyi miejskiej, z 
tym dodatkiem , iż na ten raz senat rządzący 
postanowieniem swojóm umorzył kary, które 
miały być ściągnione od niedopełniających o- 
bowiązku starania w gwardyi miejskićj , wszak- 
że, mówi ón w końcu: gdy oprócz kary pra- 
wem zastrzeźonćj jaka odtąd niezawodnie na 
nieposłusznych lub niedbałych rozciągnięta be- 
dzie, obywatele miasta Krakowa dalckoby do- 
tkliwsza ponieśli , gdyby brak karności w gwar- 
dyi micjskiej i nieład z tąd wypływające zro- 
dziły to przekonanic, że w mieście Krakowie 
straż obywatelska do utrzymania bezpieczeństwa 
i spokojności publicznej nie jest dostateczną.* 


Wielka Brytanija i Irlaodyja. 


Dubliński Freeman s Journal powiada: »Nie- 


raz już zwracaliśmy uwagę na podobieństwo ;. 


zachodzące między Relgijum a frlandyją; za- 


» . .. g a 
wsze Courier starał sie zbijać nasze postrzeze- . 


nia, lecz to mu się nie udało. W wojsku la- 
dowóm in morsktiem , przy cłach, akcyzach , 
w senacie, na ławkach sadowych, w. sądach, 
w kraju, i w kolonijach, w każdym kierun- 
ku i w każdóćm położeniu życia nigdzie ludo- 
wi irlandzkiemu nie służą te prawa, przywi- 
leje i prerogatywy, co Anglikom i Szkotom. 
Powtarzamy to z największa rozwagą. Może 
zechce Courier, gdyby przeczyć miał jeszcze 
naszemu utrzymywaniu , swoje. chełpliwe 
wnioślki wesprzeć nie wiele znaczącym czy- 
nem lub słabym jakim dowodem: inaczćj nie 
będą one miały żadnego skutku w frlaudyi.* 
Courier odpowiedział na to między jnnćmi: 
„Będziemy mocno obowiązani dzieńnikowi Zrec- 
mann , jeżeli porównanie między Belgijuin a Ir- 
landyja wystawi nam w należytym kształcie ; 
przyrzekamy mu natenczas rozebrać je co do 
słowa. Co się tycze mniemania, jakoby Ir- 


landczykom nie służyły te same prawa i przy“ 


wileje, co Anglikom , powtarzamy , Że w na: 
szym kraju nie ma tego przykładu, ażeby kto- 
kolwiek z powodu swego urodzenia wyłaczony 
był od sprawowania jakiegobadź urzędu. Gdy- 


by nam czas dozwałał przejść listy wojska; flo+ ' 


ty i celne, łatwoby nam było dowieść , iż Ír- 
landczycy maja przynaleźny sobie udział w 
godnożciach i urzędach. Teraz przestaniemy 
na zapytaniu: czyim był ziomkiem. były wódz 
naczelny, — czyim ten, co był na ostatku 
pierwszym ministrem, xiażeę Waterloo? Kie- 
dy wdzięczna ojczyzna przysadzała zwycięzcy 
Napoleona godności i nagródy , czyliż mu dla 
tego mniej wyświadczyła, Że był Irlandczy- 
kiem? Kiedy został piewszym ministrem ko- 
rony, byłoż jego urodzenie powodem do ja- 
kiegokolwiek rarzutu? Czem był zmarły mar- 
grabia Londondery ? minisirem i Irlandczy- 
kiem; byłoż mu trudnićj wznićść się dla te- 
go, że krew irlandzka płynęła w jego żyłach? 
I teraz nie jestże w wojsku ladowem i mor- 
skiem, w sądowniciwie, i na ławkach sado- 
wych, w stosunku do ludności tyleż Irland- 
czyków, co Anglików ? Niech Freeman od- 
powić na to, i utrzymuje potćm, iĉ rzeczy- 
wiście porównac można Belgijam z Irlandyja.* 
i Francyja. 

Dostrzegacz Austryjacki z dnia 20. stycznia 

donosi: Monitor z d. 12. b. m., (który ode- 


bralismy przez nadzwyczajna sposobność) za- 
wićra altykuł nastepujacy : »Gdybysmy chcieli 
dać wiarę dzieńnikowi Że Temps, prezydent 
miinistrów byłby w waice ministrem woj- 
ny i bylby na teraz zmuszonym przeszkadzać 
swojemu towarzyszowi i w izbie i przy budże- 
cie. Przestajemy na zapęwnieniu, że to twier- 
dzenie jest bezzasadne.ć 

Na posiedzeniu izby deputow. z d. 12. b.m. 
doszły rozprawy mad listą cywilna aż de wła- 
ściwych liczb tćj listy. Cztśrech członków 4t0- 
misyi proponowało 14.000,000, cztórech in- 
nych 12.500,000, a członek dziewiąty, (p. 
Cormenin) któremu obiedwie summy zda- 
wały się być wielkie, nie chciał głosować. 
W ciagu ogólnych rozpraw przełożono nastę- 
pujaca poprawkę: P. Augustin Giraud propo- 
nował 12.000,000, p. Caminade , Chatenay 
20.000,000, p. Euzeb. Salverte 6.000,000, De- 
ludre 4.000,000 fr. Po rozprawach, podczas 
których mówili: Prezydent rady,pp. Salverte, De- 
ludre; Debelleyme , Bujeaud i Demargay, przy- 
jeto przełożoną przez p.Giraud liczbę 124000,000 
prawie jednomyślnie. * 

Oto jest treść protestacyi przeciw wyrazo- 
wi, którego minister EO oświćcenia 
użył na posiedzeniu izby deputowanych w d. 
4. t. m. Opatrzona jest 124 podpisami i mą 
7 dodatków: Członkowie izby deputowanych, 
którzy z boleścia znajdowali się na posie- 
dzeniach w dniu 4go i 5go stycznia 1832, 
na których ministrowie króla użyli znowu 
podwójnego wyrazu: Król Fraacyi i poddani 
króla, jak świadczy monitor i takowy starali. 


się usprawiedliwić, wyrazów, które zostały 
‘z konstytucyi 1830, jako niezgodne z zasadami 


władztwa ludu, wymazane, winni sa samym so- 
bie i krajowi protestować się głośno przeciw 
kwałifikacyjom, ltóreby zmierzały do zeszpe- 
cenia nowego francuzkiego prawa politycznego. 
Ponieważ prezydent nie kazał względem utłu- 
mićnia tego wyrazu w protokole głosować, i 
izba w tćj mierze nie głosowała, przez coby 
ninićjsza protestacyja nabyła prawnego i par- 
łamentowego charakteru , przeto podpisani 
chwytają się tego jedynego, jaki im pozostał, 
Środka , mianowicie środka głosności, i oświad- 
czają, że w obliczu Francyi protestują się prze- 
ciw kwalifikacyjom, których użyli ministrowie, 
jakoteż przeciw wszelkim wniosktom, jakieby 
z tad dalćj wyciagnąć chciano.* (Nastepują 
podpisy.) — »Ponieważ zdrowie moje nie po- 
zwalało mi znajdować sie na wczorajszóm i 
dzisićjszćm posiedzeniu, upraszam moich to- 
warzyszów, przyjać moje oświadczenie, że przy- 
stępuję do ich protestacyi przeciw owym dwóm 


-Er 


-wyrazom, które uważani jako nadwerężające 

rewolucyją lipcowa: W Paryżu d. 5. stycznia. 
„(pod.) Lafayette.< —- Podpisani, nić obecni na 
.posiedzeniach w d. 4. i 5. stycznia przystępu- 
ja bez zastrzeżenia do protestacyi swoich to- 
warzyszów. W Paryżu, d,.6. stycznia. (Nastę- 
puje sześć jeszcze podpisów.) 

Monitor z d. 6. b. m. zawićra, co się doty- 
ezé powyższćj protestacyi artykuł "następują- 
cy: W oświadczeniu podpisanćm przez depu- 
towanych opozycyjnych, które najprzód umie- 
szczone było w National, a potóm wyszlo w kilku 
innych dzieńnikach z hi ae~ zapewniają 
protestujący, że ministrowie użyli wyrazu król 
WVrancyić i wyraz ten starali się usprawicdli- 
wiać. Nie mogło być tajnóm autorowi czyli 
autorom oświadczenie , iż śród żywych i licz- 
nych interpelacyj z powodu wyrażu »poddanyc 
Żadna nie ściągała się do wyrazu, »ltról Fran- 
€yi* że pićrwszć oświadczenia, ułożone wieczo- 
rem w d. 4. t. m. poposiedzeniu nie namie- 
niało nic o wytazie, którego tak ministeryjum 
jak i konstytucyja nie przyjęła, że protokół 
izby nic o tóm nie namienia, i na koniec, że 
wyraz. »ltról Francuzów* w mowie ministra pu- 
blicznego oświecenia po dwakroć była użyty, 
z czego powinni byli naturalnie ten uczynić 
wniosek, co, jak kazdy beżstronny przyzna, 
možna tylko wziać za omyłkę druku, — Co 
śię dotyczć usprawiedliwienia, o ldóróm na- 
mienia oświadczenie, jesteśmy pewni, iż nikt 
z tych, co je podpisali nie jest w stanie przy- 
toczyć frazesu, z któregoby usprawiedliwienie 
wypływać mogło. Mniemane to usprawiedli- 
wienie nigdzie się nie znajduje. Wstrzymuje- 
my się od wszelkich uwag nad środkiem, uży- 
tym. przez opozycyja i przestajeniy na zWró-. 
ceniu uwagi wszystkich bezstronnych ludzi. - 

Marszalck Soult zapowiedział pod dniem 34. 
grudnia redakcyi Globe, że przestaje na to pismo 
prenumerować. Medakcyja odpowiedziała mu 
w sposobie następującym: »Już od dnia 31go 
sierpnia nie przyjmujemy prenumeratorów ; 
poscłamy, jednąk pismo nasze wszystkim, któ: 
rzyby się czytaniem onego mogli zbudować, 
î tym, których mniemamy, Że ich ck to 
uobyczaimy. Będziemy je zatóm i nadal panu 
marszałkowi przesółać. 


Prussy, 


Wd g b. m. umarł w dobrach swoich 
w Grós-Gievitz, w Meldenburgskićm, król. 
Pruski wielki podczaszy i szambelan, kauo- 
DIM lnStytutu Brandenburskiego ł kawaler or- 
eru Johannitów, August hr. Voss, mocno ża- 
łowany od krewnych i tych którzy go bliżej 


'otaczali.. Po krótkićj -chorobie zakończył on 
życie na apoplexyja. - 
| Danija. 

Dzieńnik Berliński pisze ż Kopenhagi z a, 
21. grudnia: »leszcze w końcu września r. z. 
usiłówało stronnictwo poruszenia we Francyi 

osłać powstańcom litewskim okręt: * Courier 
du jort royal ładowny bronia, na którym znaj- 
«dowało się kilku francuzkich i polskich ofi- 
córów ; lecz okręt ten płynae przez Sund, zo- 
stał zatrzymany i do Francyi zwrócony. Na- 
czelnik tćj wyprawy, uwięziony w Helsin- 
gór, bedacy w służbie francuzkićj, puł- 
kownik Siodołkowicz, uwolniony został na re- 


klamacyją francuzkiego poselstwa i wsiadłszy 
na okręt popłynał do Anglii, "2, 


Turcyja. 


List ten który objaśnia nam prawdziwy stan 
rzeczy, i stosunki, jakie zachodzą między 
wicekrólem Egiptu i paszami Azyi i Europy 
jest następujący : 

Gazeta Zagrabska umieściia edpowićdz ka- 
pitana Gradachaczu i dowódzcy wójsk bośniace 
kich, na podana dawnićj w tymże, samym pi* 
śmie proklamacyja księcia Serbii,Miłosza Obre- 
nowicza, w któréj tenże „usiłuje odwieść 
Bośniaków od nieposłuszeństwą sułtanowi , za- 
grażając, iż sam przeciwko nim działać be- 
dzie : — ; 

Chociaż nie spodziewałem się od ciebie listu 
ani rady, przysłałeś mi jednak przez Feiza od- 
dzielne pisma, ułożone w języku tureckim, 
abym je sam mógł przćjrzćć. ' Czytałem je i 
treść jego zupełnie zrozumiałem. Bardzo się 
mylisz twierdząc: żeśmy podnieśli oręż prze- 
ciwko naszemu sułtanowi i wielkiemu, Cesa- 
rzówi, a właśnie twierdzenie to dowodzi, że 
nie jesteś w stanie ceenić cel i wzniosłość ną- 
szych zamiarów. — Wićdz wiec i niechaj świat 
cały wić o tćm, żeśmy (czego Boże zachowaj) 
nie powstali przeciwko sułtanowi, którego cia- 
łem i duszą, jako prawego i potężnego nasze- 
go władzcę kochamy. Wyruszyliśmy wprawdzie 
do Rumelii ,. lecz nie w celu walczenia prze- 
ciwko niemu, lecz przeciwko tym nieprzyja- 
ciołom naszym, którzy jako kłamcy i oszusty, 
chcieli nas zmusić do wyrzeczenia się wiary 
mahometańskićj i do przyjęcia innćj. — Wićdz. 
więc i ty sam, a z toba i inni, iż ta jest przy- 
czyna wojny i że jedynie dla tego od nićj odsta- 

ić mie chcemy. Wszyscyśmy się zobowiązali, 
umrzćć raczćj, niź wiarę nasze zdepiać noga- 
mi. Wytępimy kłamców i oszustów , aby kraj 
był z nich a szezony i aby religija maho- 
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metańska nie była przez nich narażand nanie- 
bezpieczeństwo. Pisżesz, że masz rozkaz ce- 
sarza uderzenia na nas z swoimi Serbami; 
wiómy bardzo dobrze, iż to jest własnóm twojćm 
Życzenićm, jeżeli tylko da się pogodzić z two- 
ją rachuba, — . 

Lecz przyjacielu jesteśmy przekonani, iż 
rozkazu tego nie otrzyniałeś od cesarza, lecz 
od tych kłamców i oszustów, Którzy lekko 
„ważą wszelkie religije i dla których nic nie 
ma świętego. Jeżełi zaś przyjacielu chcesz 
cóś przedsiębrać , nicodwłékaj do jutra, lecz 
zaraz przystępuj do dzieła. Trzeba tylko, abyś 
pop ganio zastanowił się nad rzeczą i nara- 
dził się z swoimi Serbami, a następnie bez 
straty czasu, działał w duchu proklamacyi 
swojęj z dnia 25. maja 1834. Powiadam ci 
naprawdę, iż mamy dosyć wojska w polu, 
ku zabezpieczeniu się przeciwko wszelkim na- 
padom; w domu mamy więcćj jeszcze dla 
bronienia rodzin naszych, a wszyscy zaprzy- 


sięgliśmy niezdradżać naszćj wiary. Piszesz: 


nam, iż wićsz wszystko, co się dzieje w pań- 
stwie; usłysz więc, Że i my znamy bardzo 
dobrze to wszystko, a nawet i to czego ty 
„zgłębić i pojąć nie możesz, że zatem od cie- 
bie nie potrzebujemy żadnćj rady , ani obja- 
śnienia. Również znamy położenie paszy. Sko- 
dry , o którym mówisz, jakoby był największe 
naszą podporą, znamy także lepićj niż | 
położenie paszy Bagdadu i Alego paszy Egip- 
tu; o wszystkich ich zamiarach i zamysłach, 
dokładnićjsze i -prawdziwsze mamy wiadomości 
niź ty. Nie możesz więc ani nas nastraszyć, 
«ani nas, bohatyrskich Bośniaków , odstręczyć 
'od wykonania naszego przedsięwzięcia, -gdys- 
my dobrowolnie powstali dla obrony. maszćj 
wiary. - i > 
Zresztą przyjacielu działaj, jak ci się zdaje 
najlepićj; lecz bacz, abyś w końcu sam nie 
joniosł szkody i nie utracił tego, co posia- 
ha Tymczasem polecam ci najmocnićj, 
abyś w przyszłości nie pisywał wcale domnie, 
gdyż i ja do ciebie już pisać nie będę. Co 
się tyczć teraźnićjszych twoich gróźb i napo- 
mnień, wiódz o tém, iżby nam było miło, 
gdybyś coś przeciwko nam rozpoczął. Wióm 
. jak stoją twoje interesa w kraju i za granicą, 
wszystkó, co czynisz i zamayślasz,znam bardzo 
dobrze. ` Lecz zastanów się nad wszystkićm i 
umów się dobrze z doradzcami, którzy cie chcą 
do tego ptzywićść. Pomnij na wypadek i 
nieodwlekaj. ,Wychodź, stoi już 65,000 Bo- 


ty. 


niaków w. gotowości, a za pieniadze mogę 


"zgromadzić jeszcze więcćj takich lwów i bo- 


hatórów, udać się z nimi przeciwko Serbii, 
a nawet, gdyby potrzeba było, i komuinnemu 
stawić czoło. Niechaj ci to posłuży do wia- 
domości równie jak to, Že zamiary moje sa 
niezmienne. 


Wiadomości handlowe .i przemysłowe, 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 
— Z Biatćj d. 21. stycznia, — 


(Cena w mon, kon. w handlu hurtowym.) 
Cetnar wełny najcieńszćj (z owiec ulepszonych) zr. 90; 
wzgierskićj średnićj zr, 60, cienkićj zr. 70—80, ordyna- 
ryjnćj krajowćj zr. 56; włókna konopnego czesanego w 
najlepszym gałunku zr. 13, Średniego zr. 11; Inu (włó- 
kna) czesanego zr. 17; nasienia koniczyny zr. 20; łoju 
w faskach zr. 20, w wautuchach zr. 21; miodu nieczy- 


'szczonego (z woskiem) zr. 18, żółtego czyszczonego zr. 


17, wołoskiego hiałego zr. 20, węgierskiego zr. 20; po- 
tażu węgierskiego zr. 9—9 1j2, galicyjskiego zr. 7—7 18; 
karuku polskiego zr. 16, węgierskiego zr. 18. 
, Szumówki 20 stop. garniec Q0 kr.; okowity 50 stop. 
garniec 30 kr. — : - 
Pszenicy korzec zr. 5 1j2 do 6 1]2 — żyta zr. 3 kr, 
56 do zr. 5 kr. 45 — jęczmienia zr. 35 Kr. 15 do zr. 3 
pr. 30 — owsa zr. 1 kr. 45 — krup hreczanych zr. 7. 
Fracht z tąd do Lwowa hosztrje zr. 2, do Tyśmienicy 
zr. 2 kr. 45, do Czerniowiec zr. 5 kr. 30, do Opawy 
(Troppau) kr. 48, do Wrocławia talar. prus. 1 1/0, do 


Brünu tal. pr. 1 1/8, do Pragi tal. pr. ©, do Wiedcia 
=tal. pr. t 3j4 od celnara. OF , 
Nasienia koniczyny dotąd jeszcze nie bardzó szukają, 


a sawet z Morawii i z Czech, gdzie koniczyna w prze- 
szłym raka nie bardzo zrodziła, nasienia jćj nie wiele za- 
mówiono, owszem. ¿y Wrocławiu cena tego artykułu niż. 
szą jest jak u nas. Zawsze jednak najwięcćj wywożą go 
do Anglii, i zdaje się, że go do Ameryki nie potrzebują, 

onieważ z Hamburga dotychczas jeszcze nie nadeszły 
obstalunki: gdyby jednak z tamtad u nas tego artykułu 

oszukiwano, poszedłby zapewne bardzo w gorę, ponie- 
waż obsiałunki te bywaja bardzo znaczne, a przewóz o- 
krętami, który tej zimy, jak się spodzićwają wcześnićj się 
rozpocznie, bardzo ułatwia dostawy. Jeżeli zaś nasienia 
tego nie będą u nas szukali do Hambnrga, wcale nie bẹ- 
dzie można spodzićwać się jego lepszych cen; bo krajo- 


we potrzeby nie wyczćrpają zapasów krajowych, gdyż 


saus Galicyja wystarczy na potrzeby kraju, chociażby 
w tym roku namłot uie był plenny. 

Na sprzedaż wódki, jeżli szczególne nie- nastąpią wy- 
padki, nie najlepsze są nadzieje, konsumcyja albowiem 
tego produktu znacznie się zmniejsza, gdy tymczasem 
produkcyja się pomnaża. Nawet do Wićdnia nie można 
sią spodzićwać dobrego wywozu, ponieważ Czechy, Mo- 
rawija i Szląsk dosyć tam dowożą. 

Wełny ciągłe tu z Węgier dowoża, którą jednak po 
najwięhszćj części nasze fabryki sukna zakupują, Gali- 
cyjskiej cienkićj wełny nie wiele jest na naszym targu. 


Dodatek. 
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Dodatek nadzwyczajny do nru. 11. Gazety lwowskiej. 


— Z Ołomuńcu d. 18. stycznia 1832. — 
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Targi na woły. 


Przypędził oppet- 
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zg Ć kad wiele 
Å. Stycznia Kto | A 


zr. |hr 
1832. r, 
Sklany Józef |z Galicyi - 71j|Weiss Nathan |z Eibenshitz A 
Scharfmesser > detto. 48||Skawinshi '. |z Wischau 2 
Kleinberger detto. 47||Damat z Weseliczka 3 
Loebl Juda detto. 57/|jPollak z Czernahora 2 
Podgórny detto. 28||Cech Qłomunie.| . . . . 4 
Goldfinger detto. 44)|Skawinski z Wischau 6 
Rossler detto: 52||Husserl z Presnitz 2 
Y Ay z Szłaska 86||Różni małómi partyjami . 
uhn Mayer detto. ~ 43 == 
R aa_= ; JE 3 - Summa sprzedanych sztuk | 465) ==-|-—|| 17 17 
npe er Poia RE Dodawszy do tego Radasz 17 
Ogółem więć przypędzono 658]| i ilość nie sprzedanych . | 156 
2 i wyniesie summę. . - . 638, 
; : zró równa ilości przypędzonych. | 
Polaczki. 7 zBiałój wGal.| * 27||Cech Ołomnnie, 3 sę A 20i| 113130 
Nowak -* z Galicyi 159||Kabesch ` z Znaim © | *86)| -250 |— 
11. stycznia ||Veith Leib detto. 381|Pollak z Czernahora S4j| 118 |— 
„a Ło Heimkawicz detto. 27||detto. detto. 24|| 113 
Neiser Ja Szląska 38|iIFabesch , ` |z Znaim 46|| 135 
Różni małćmi partyjami . 226) |Pollak. dla Briinu gz]| 155 |—|| 10 
ya P iea ——l|Różni- małómi partyjami . . | 147| — 
Ogółem więc przypędzano | 5a5]| : Summa sprzedanych sztuk | 399'| — 
PETE * Dodawsży do tego Radasz 25,| > 
kiłość nie sprzedanych . | 91] 
wyniesie summę . - „| 515l h 
i równą ilości przypędzonych. | ; 
Faber Antoni l, Galicyi 35l Cech Brünski OE B2j| 135 , 4. 
Stamberger detto. 30| Fabesch dla Anstryi | 115} 140 10 
18. stycznia ||Wolf Muschel | detto. 123j| detto. dla Znaim 54j| 125|—j|| 5 
Czesnower detto. 5q'|Cech Ołomunie.| . . . . | 23] a41|—| 2 
Holzapfel z Tarnowa 95,|Cech Briiński „-.- SH. 19i] 127130] 2 
Neiser z Szląska 60!|Skawihski z Nikolsburg 38 127|30 2 
Fussek detto. 72! Różni małémi partyjami . . 93| — [= 
Różni małówi partyjami . - 152| Summa sprzedanych sztnk | 592|) — [24 


Dodawszy do tego Radasz 


Ogółem więc przypędzono | 6o6j 
i ilość nie sprzedanych 


wyniesie summę . . j TR: 


równą ilości przypędzonych, | 
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Targi na woły sa u nas (w Ołomnicu) teraz 
chwilowo bardzo ograniczone, ponieważ kupcy 
z Czech weale nie przybywają, a z Wiednia 
rzadko je odwiedzają. Na dzisiejszym targu (18. 
stycznia) był wprawdzie jeden kupiec z Wiednia, 
zakupił jednak małą tylko partyją dła prowincyi 
Austryi , ponieważ stolicę Wiedeń zaopatrują wo- 
łami Wegry; cena zatem wołów do Wiednia spa- 
dła, i funt wićd. mięsa wołowego kosztuje tam 
teraz tylko 8 kr. m. k. Kupcy. zatem z Wiednia 
nie przybyli na kilka naszych targów. 

Z Galicyi kilka stad wołów jest w drodze de 
Ołomuńca, które jednak dla złych dróg i dla 
wielkiej grudy. bardzo powoli tylko idg, i wła- 
śnie to jest przyczyna, że nasze stajnie mało do- 
starczająa wołów na tutejsze targi. Bydło albo- 
wiem pędzone po tahich złych drogach i po ta- 
Miej grudzie barozo się morduje i: wycięcza , a 
przeto w cenie spada. 


Ceny (urzędowe) zboża na tygodniowym tar- 
gu w Ołomuncu d. 14. stycznia 1832: 


: W m. b. 

( cena najwyższa za macę zr. kr.** 
austryjacka ***) . 8 — 
Pszeniea ( — średhia'(w przecięciu) 25 


aÇ — najniższa- . . oo 

a - Ç cena najwyższa. . . . . . 
Zyto( — średnia . «. . . . . 
( — najniższa. . . « « . 

~ (cena najwyższa. - . . 
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Jęczmień ( -— średnia. . .'. . 153/4 
A. ( — najniższa - . . . 20 
| [mme ë eaea a " 


(/,Wm.k zr. kr. 
( cena najwyższą . . . : 1 5 
Owies ( — srednia. -. . « .. , 1 11/4 
( — najniższa p 4 — 58 
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(Dzieńnik Powszech. d. 16. stycznia.) Na ostatnich 
targach warszawskich płacono zakorzec żyla od 20 do 25 
i1/4 złp.; pszenicy od 23 do 29 złp; jęczmienia od 18 
do 20 i pół złp.; owsa od 14 do 15 i pół złp. ;' siana furę 
jednokonną od 27 do.40 złp., parokonną od 48 do 60 
złp.; słomy furę od 9 do 24 złp. 

— Z Krakowa. 


(Codzien. Gazeta Krakow. d. 18. stycznia.) Ceny zboża 
w 5i4 gatunkach sprzedawanego na targowicy w Kleparzu: 
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Dnia 16. i 17. stycz- | 


RT 0 zł. |gr. || zł. | gr. | zł.[gr. || zł.| gr. 
Korzec pszenicy . || 24 |= || 22 | — || 20 | — || 16) — 
— yta: A 18 |— || 17 | — || 16 [15 || 15 | — 
— _ jęczmienia, 14 |—]] 135 | — || 12 [15 )| 11 | — 
— grochu. . || 17 |—]] 15 | 15] 15 1—4 t4 | — 
— owsa . . 9 | 15 9| — || 8 124 || — | — 
—  jagieł . . || 26 |— || 24 |— H23 |— |122 | 15 
— rzepaku - J|28 | — ||24 | — || 25 | 15 1] 99 | 16 
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Urzedowz-ecny ‘zboża we Lwowie, umieszczone były 
w Dodatku do nru. 8. Gazety naszćj str. 115.) 


á 


* *) Cena wołów pomiędzy ptzedającym a kupującym układa się zwykie w walucie wićdeńskićj, i w tójże walucie 
układają się ceny targowe, lecz przy. wypłacie dukatami , te rachuje kupujący przedającemu nieco wyżej nad kurs. 
4 Fskpnto (odciągnienie) od ceny za pesega partyję wołów wyńośi l od 100 z 215 summy ogólnej na- 


leżącćj się za sprzedaną partyję: gdy n. p. 


upujący partyję wołów przypędżonych z Galicyi ma zapłacić 6000 


zr., powinien 15.1. j, 2000 zr. wypłacić gotowómi bez odtrącenia (bez eskonta), od 243 zaś odciąga zwykle 
1 zr. od 100; zatém w przytoczonym tu przykładzie od 4000 zr. odtrąci sobie 40 zr. 


**) Kupujacy źnacznićjszą partyję wołów zwykł zastrzógać sobie u przedającego, aby mu ten nad sprzedaną ilość 


wołów dodał: kilka sztuk wołów bezpłatnie , za co kupujący na wzajem płaci za każdą sztukę za sprzedane 
uważanych wołów wyższą cenę, tak, ażeby te dane gratis woły były w owćj cenie zapłacone. Taki dodatek u 
nas (w Ołomuńcu) nazywa się Radasę (w Galicyi mówią w takim Waypólka dać w targ sztuk tyle i tyle), We- 
dług panujęcego u nas (w Ołomuńcu) zwyczaju na sto wołów dają około 10 sztuk w targ (Radase). Ilość 
sztuk danych w targ powinien kupujący rzetelnie wymienienić komisarzowi, mającemu dozór nad targami, po- 


_mieważ przy ułożeniu urzędowćj ceny mięsa na każdy miesiąc, władze uważają na tę ilość sztuk dodanych do 


zakupionych wołów. resztą przedający mogą zawierać z kupującymi układy, podług których zastrzegają so- ` 
bie nić dodawać vw tatg (Ztarlasc, Radasz). AM i ą - 

Drugie wymaganie od przedających, osobliwie od żydów, nazwane choirysz, ńie jest żadnóm ustanowie- 
niem upoważnione (uefas). Zakupujący partyję wołów dla kilku stron: (interessenten) wymaga zwykłe dla 
siebie za swój trud jednego albo pół woła, czyli ceny za jednego. lub pół wału, porozumiawszy się tajemnie 
2 przedającym , którą sobie przy obrąchunku odciąga, lub sztukę w. naturze odbiera. 
= «Wszystko to zawisło jednak od dobrowolućj umowy pomiędzy przedającym a kupującym, i właścicie- 
lowi wołów. wolno je sprzedać bez powyższych warunków, ile że te zwyczaje nie są ustawami rządu upowa- 
Żuione, a wynikłe z tad spory załatwiają się stosownie do zaszłych między stronami umów. 


+) Dwie mąacy austryjackie, ezynią jeden korzec galicyjski. 
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